ZAMARŁA TURNIA – Strefa bez Młotka
W sezonie 2007 rozpoczęły się prace akcji TBM na Zamarłej Turni. Jako pierwsi pod ścianą pojawili się Artur Paszczak i Marcin Chrzanowski, wspierani „transportowo” przez Piotra Korczaka. Odbyło się pierwsze czyszczenie Prawego Heinricha i Klasycznej, zdeponowano tez skład sprzętu i lin. Kolejna tura odbyła się w szerokim składzie z udziałem Adama Pieprzyckiego, Krzyśka Jagiełły, niżej podpisanego, Grześka Rutkowskiego i Michała Wachowskiego, którym w transporcie pomogli Przemek Jaskuła i Piotrek Wypych. Oczyszczono wtedy Jargiłę, ukończono kant Heinricha. Trzecia wizyta pozwoliła ukończyć Klasyczną, Motykę oraz Prawych Wrześniaków wspólnym wysiłkiem kustoszy Zamarłej (czyli niżej podpisanego i Adama Pieprzyckiego) wspieranych przez Tadka Grzegorzewskiego i Marcina Chrzanowskiego.

Łącznie usuniętych zostało ok. 80 starych haków, szczególnie z dróg Prawi Wrześniacy, Jargiło-Paćkowski oraz Motyka. Naszą konsternację spowodował szczególnie fatalny stan niektórych haków stanowiskowych – np. dwa stanowiska na drodze Klasycznej zbudowane były z pękniętych haków, które zdawały się wyglądać całkowicie pewnie. Zdecydowana większość haków dawała się także sporo dobić, liczba zaś haków uszkodzonych wynosi ok. 70%. Uważamy, że zadaje to kłam stwierdzeniu, że można się w Tatrach bezpiecznie poruszać po „ohaczonych” drogach bez użycia młotka, niezbędnego choćby dla inspekcji haków.

Jako że styl prac ekiperskich jest nieco odmienny od tego przyjętego na Mnichu, Grupa Robocza TBM postanowiła zastosować dla Zamarłej nazwę „strefa bez młotka” dla odróżnienia od „strefy sportowej”, którą stosujemy dla Mnicha.
Podstawowe zasady przyjęte dla Zamarłej to:

1. oparcie się o standard liny podwójnej 50m,
2. konsekwentne stosowanie zasady „punkt w punkt”, tzn. spity (lub haki) są bite blisko miejsca występowania starego, stałego haka (co ma znaczenie w sytuacji, gdy asekuracja leży poza linią wspinaczki). Zasada ta wymusza przede wszystkim zachowanie „runoutów”, które stanowią element trudności drogi.
3. stosowanie zasady „hak za hak” (wymiany starego haka na nowy) w przypadku, gdy wbicie spita naruszyłoby wymogi psychiczne – np. w przypadku, gdy dane miejsce asekurowane było z cienkiego haka, co implikuje zasadniczo odmienne odczucie niż w sytuacji asekuracji ze spita,
4. „spit za hak” tylko w przypadku, gdy wymieniamy dużego, pewnego haka.

5. unikanie wbijania spitów, gdy tylko istnieją możliwości instalacji porządnej asekuracji ruchomej z „zestawu standardowego”.
6. wyposażanie stanowisk w 2 spity, zaś na drogach kursowych (Klasyczna, Motyka, w przyszłości Festiwal, Trawers) – w jednego spita (w celu umożliwienia samodzielnej budowy stanowiska),

7. wyposażenie tylko ograniczonej ilości linii zjazdowych,

8. nieprowadzenie działalności eksploracyjnej w stylu sportowym, poza ew. obrzeżami ściany.

Skład zestawu standardowego:

Przez standard rozumiemy komplet friendów/camalotów (2-0.5), małe sprężyny typu micro-cam albo quad-cam (z najmniejszym rozmiarem „ 00” ), alternatywnie komplet „mechaników” „Rock Empire” (4 do 0.25) i komplet standardowych kości typu „rock” .
